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Wiadomości krajowe.
—  Wiedeń  1 W rześnia. —

, Dziś po południu Najjaśniejsi P aństw o w ró ­
bli ze swćj ' podróży do Styryi i udali się za­
raz do Schónbrunn. N. Cesarzowa matka od­
jechała do Ischl a J .  C. W . Arcyxiążę L u -  
'■vsik, namiestnik Cesarza, wróci ztamtąd d o ­
piero ju tro  wieczór. Xiążę M etternich nio 
Wyjechał jeszcze z Wiednia.

— P eszt  29 Sierpnia. —
J. C. W .  Arcyxiążę Stefan przybył tu  wczo- 

raj incognito na statku parow ym  i zajął m ie ­
szkanie w  zamku królewskim w  Budzie; że 
?°s przybycie to dniem pierwej nas tąp i ło ,  a 
Ju* naprzód oświadczono, iż dostojny gość nie 
ł yczy, aby go uroczyście p rzy jm ow ano ,  w y -  
Pławiono mu na dniu 29 o godzinie 9 w ie -  
Czór serenadę śród radosnych okrzyków. Na- 
?ajulrz nowy Palatyn Jcrólestwa przyjmował 
hołdy wszystkich S tanów, które się odbyły z 
jrtJ’Większą św ie tnością ,  przepychem w  n a r o -  
->vvyrh kos tium ach , znajżywszem  uniesieniem 

radości niezliczonego ludu i w idocznem roz­
bo le n iem  Arcyxięcia, odpowiadającego naino- 
2 y do niego miane w  w ęgierskim czystym ję-

Wiadomości zagraniczne.

—  P  r u s s y. —
Dokończenie szczegółowego aktu oskarżę* 

" a przeciw Ludw ikow i M ierosław skiem u.
W  dniu  12 stycznia przybyli do K ra k o w a 

lam M ierosławski odbył natychmiast kon fe -  
^ncyę z depu tow anym  sprzysiężonych K r ó -  
Ł‘stwa Polskiego Lissowskim , z kapitanem Cze­

chowskim i z Janem Tysow skim , co doprzygo -  
pwaó jakie miały mieć miejsce względem Galicyi, 
‘rakowa i K ró lestw a Polskiego. Ułożył w o j­

skowe i polityczne ins trukc je  i wyjaśnił obe­
cnym naczelnikom sprzysiężenia ogólny plan 
działali,  który w tamecznych prowincyach mie­
li wykonać Wysocki i Bobiński.

W dniu 18 nastąpił w ybór członków r e ­
wolucyjnego rządu narodowego- W  tym dniu  
także naznaczono term in ogólnego w ybuchu 
powstania na 21 lutego.

Na drugiem posiedzeniu z 2 2 stycznia, p o ­
dyktował Mierosławski Kosińskiemu i Tysow- 
skiemu dane przez K om ite t Centralny ins truk­
c je  dla władz rewolucyjnych , nakazując przy­
gotow an ie  odpisów i rozdanielycbże. Egzem ­
plarz tych instrukcji  spisany, sympatycznym a- 
traincntem na 10 k a r tk a ch , obejmujący instruk­
c ję  dla kommisarzy i dla oficerów okręgo­
w y ch ,  zabranym został później u M ieros ław ­
skiego i znajduje się N u 93 w liście annexów  
oznaczony. Poświadczony odpis i t łom acze -  
nie tegoż znajduje się w  Vol. V ,  karta 95 a. 

f .  akt.
Na innem posiedzeniu 24  s tycznia,  hrabia 

W iesio łowski złożył oskarżonemu sp raw ozda­
nie o stanie rzeczy w  Galicyi i dokonanych 
tam p rzygo tow an iach , poczem Mierosławski 
naw zajem  uw iadom ił go o ogólnym stanie rze­
czy i o wydanych postanowieniach. Zarazem 
uzyskał zamianę pomiędzy hrabią W iesio łow­
skim a T yssow sk im ; ten ostatni objął bowiem 
posadę czhmkn rządu narodow ego za Gaucyę, 
u hr. V\ iesuilowski w ielkorządztwo Galicyi.

Przed opuszczeniem K ra k o w a ,  oskarżony 
zwrócił uw agę związkowych na potrzebę ze­
brania jak najrychlej znacznych sunun pienię­
żnych , uzyskał wysłanie do W ersalu  12,000fr.,  
nakoniec przejrzał kilka miejsc , w których broń  
i amunieye ukryte były.

Uwiadomiwszy Komitet Centralny, i i  rząd 
narodowy został zainslalony i i e  teraz każdy 
powinien się udać na naznaczone mu miejsce 
w  dniu 28 stycznia wrócił do Poznania. Tain



y ,n vh \\\\A  , zajął najęte dlań przy mieszkaniu 
nauczycielu l.eciojew»kiego poKojc.

W iktor  K urnatow ski oddał mu przybyłe 
dlań mappy, p lany,  papiery, mające związek 
z rewolucyinćm przedsięwzięciem. W tym 
czasie posłał oskarżony zebrane przez komitet 
finansowy za pośrednictwem Liebelta 10.000 
franków  do \V ersa lu ,  dla sprow adzeniaolice- 
r ó w  i 1000 egzemplarzy regulaminu wojsko­
w ego  do Wielkiego X ięs twa Poznańskiego; 
polecił W oln iew iczow i, Anastazem u R a d o ń -  
skiemu i Adolfowi Malczewskiemu zebrać je- 

.szcze więcej pieniędzy, przygotowania doko­
nane przejrzeć i złożyć mu o tćm raport.

W ówczas zebrali się pnjwie wszyscy człon­
kowie Związku na wyższych dow ódców  prze­
znaczeni u M ierosławskiego, by otrzymać od 
niego bardziej szczegółowe instrukeye o fun- 
kcyach im powierzonych.

W  dniu 1 i 2 zjawili się posłani przez Helt- 
m anna do L itwy, archjtckt R ó h r ,  porucznik 
landw eru  Magdziński i Władysław D z w o n -  
kowski. , R óhrow i pow ierzono dow ództw o 
pierwszego zaciągu z L itw y, Magdzińskiemu 
podo b n eż fd o w ó d z tw o  na Żm udzi; obydwom 
dokładne dał instrukeye Mierosławski o dzia­
łan iach ,  jakie wykonać mają. D zw o n k o w - 
skiemu polecił w yw ołać powstanie i zebrać 
pow stańców  w Królestw ie  na lewym brzegu 
Wisły.

Magdzińskiemu oddał instrukeye sympa­
tycznym atram entem  pisane i p ro k lam ac je ,  o- 
.az konieczną mappę specyalną. Te pisma 
zabranem i zostały następnie przy aresz tow a­
n iu  w  Menlu współoskarzonego Szyszyłowi- 
sza. Mierosławski jednak  tw ierdzi,  że te in­
strukeye podrobionem i były.

Na toż samo zgromadzenie w ezw ał także 
oskarżony właściciela d ó b r ,  Bronisława D ą ­
b ro w sk ieg o ,  którego na w iosnę w  1845 r . , w  
czasie swego pobytu  u ŁąekK go i panny E- 
milii Szczanieckiej, zjednał dla Towarzystwa 
Demokratycznego. D ąbrow ski miał objąć do­
w ó d z tw o  w K rólestw ie  Dolskiem na prawym 
brzegu  Wisły. W  obecności Dzwonkowskie- 
g o , Magdzińskiego i Robra otrzymał D ą b ro w ­
ski s tosow ne instrukeye , a później Magdziński 
wręczył mu oiappę speeyalną i piśmienne po­
lecenia.

Mierosławski dalej przyśpieszał jak najmoc­
niej odjazd M agdzińskiego,Róhra , Dzwonkow - 
sk ityo  i D ąbrowskiego.

W  tymże samym czasie daw a ł  instrukeye 
pu łkow nikow i Biesiekierskiernu , W ładysław o­
wi Kosińskiemu i Apolinaremu K urna tow sk ie ­
m u ,  którym oddał dow ództw o  w P r u s s a c h Z a ­
chodnich i Pleszewie nad działaniami, które 
w ykonać mają.

Nakoniec przybył do Poznania jeszcze h ra­
bia Ignacy B nińsk i ,  kommisarz okręgu W ir-  
ziekiego, i otrzymał polecenie od oskarżone­
g o ,  by pierwszy zaciąg swego o k n g u  popro­
wadził do R ogow a, wprzód jednak, by w y­

konał napad nu P iłę ,  by mógł zabrać lamecz* 
ny zapas broni.

W ielką trudność znajdował Mierosławski 
w  m ianow aniu  dowódcy korpusu  reze rw ow e­
g o ,  który się pod Bukiem miał skoncentro­
wać. Przeznaczył na to hrabiego Seweryna 
Mielżyńskiego i udał  się w  dniu  3 lutego do 
jego majątku M iłos ław , chcąc go nakłonić do 
przyjęcia; towarzyszył mu tam W ładysław W ol- 
niewicz. Nakłonił go jednak  tylko do tego, 
iż z wszystkiemi ludźm i, jakich zebrać zdoła 
w  okręgu W irz ick im , pod Bogowem stanie i 
ruszy do K rólestwa Polskiego. W racając  do 
P o z n a n ia ,  M ierosławski s tanął w  W innej Gó­
rze u Bronisław a D ąbrow sk iego ,pon iew aż  zaś 
go nie zos ta ł ,  zostawił polecenie na piśmie, 
by ludzi,  konie i sprzęty z d ó b r  swoich po­
wierzył br. S ew erynów ’ Mielżyńskiemu.

Oskarżony zamierzał jeszcze kornmisarzom 
wszystkich okręgów  w  YVieI X. Poznańskiem 
specyalne dać instrukeye do powstania , a mia­
nowicie  do wykonać się mających działań woi 
skowych. Najprzód miało to nastąpić dla o- 
k ręgów  przeznaczonych do koncentracyjnego 
punk tu  R ogow a i A Jol? Malczewski podjął się 
zw ołać kommisarzy w  tym celu do Srebrnćj 
G óry ,  majątku Mateusza Moszczeńjkiego.

Sam oskarżony w  dniu  t) lutego udał się 
pod nazw ą Szatkowskiego, którą od czasu po­
dróży do K rakow a nosił ,  do Swiniar majątku 
Józefa Rowińskiego i w ypracow ywał tam dla 
każdego z okręgów rządowego obw o d u  Byd­
goszczy s tosowne w ojskowe instrukeye.

W  dniu  8 listopada M ierosławski udał się 
do Srebrnej G óry ,  gdzie następnego dnia od­
było się ułożono zgromadzenie. Po ukończe­
n iu  tegoż,  Mierosławski ułożył krótką instruk­
c ję  dla komąni&łzy okręgów W ągrow ca ,  Czer­
n ichowa i Chodziszyna, które im rozesłane 
być miały.

Oskarżony jeszcze dzień jeden  zabaw ił w 
Srebrnćj G ó rz e ,  i p isa ł ,  zamknięty w  swym 
poko ju ,  instrukeye dla południowych okręgów 
Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. Mateusz 
Moszczeński sam przewiózł go do Swiniar.  Tam 
Mierosławski w dniu 11 lutego dalej p ro w a ­
dził rozpoczętą pracę ;  w  dniu 12 w południc 
chciał udać się do Kuciołkowej G óry ,  alho 
do T w a rd o w a ,  by tain zebrać kommisarzy o- 
k ręgów  W rzeszn i,  Szrody, Ś re m u ,  Krotoszy­
n a ,  P leszew a, O strow a i Ostrzeszowa, k tó ­
rych K urnatow ski Apolinary miał w ezwać, ce­
lem dania im instrukcyi. Nareszcie zamierzył 
odbyć trzecią konferencyę z kommisarzami za­
chodnich okręgów w Poznaniu albo w  Buku, 
by następnie udać się na swój posterunek w o j­
skowy w  Rogowie i lam rozpocząć działania 
wojenne.

Odjazd do K ociołkow ej Góry był nazna­
czony na godzinę 1 po po łu d n iu :  trzy godzi­
ny w p ierw  Mierosławski został aresz tow ań’ 
Udało m u się spalić go tow e już  instrukeye dla 
południowych o k rę g e w ,  rów nie  jak mappy 
K u rn a to w sk ie g o ,  przeznaczone dla tamecznych



ttOiminsarz)' i przesłani; mu przez Lccicjew- 
skiego do S w in ia r ,  Znaleziono zaś przy nim:

1) Mappę o łów ł icm narysow aną na je d w a ­
bnym papierze wszystkich byłych prowin- 
cyi p o ls t ich ;  sam M ierosławski ją  ry so ­
wał.

2) Mappę litografowaną W .X .  Poznańskiego) 
na  której wskazane są stanowiska wojsk 
pruskich.

3) Małą mappę okręgow ą W . X .  P o zn ań ­
skiego, o łówkiem n a ry so w a n ą ,  wraz z 
spisem nazwisk miast okręgowych nale­
żących do  punk tów  B u k a ,  P leszewa i R o­
g o w a  (Mogielna), w raz  z wykazem imien 
nym o s ó b ,  k tó re ,  wedle aktu oskarżenia, 
miały objąć urzęda okręgow e.

4) Wykaz em ig ran tów  z Poznania i K ra k o ­
w a , do k raju  przez oskarżonego w ezw a­
nych , przez niego samego sporządzony. 
Przylepiona kartka o b e jm u je , w edle  zez­
nania oskarżonego , nazwiska o s ó b ,  k tó ­
rych współdziałanie było najważniejszćm.

,‘i) N arysow aną o łów kiem  m appę W .  X . P o ­
znańskiego, z naznaczeniem posterunków 
wojskowych, sporządzoną przez samego 
Mierosławskiego.

0) M appę Poznania z cyfrowanemi znakami.
Ten akt oskarżenia odcrytano M ierosław­

skiemu na posiedzeniu sądu kam eralnego z 
[liiia 3 sierpnia i na zasadzie tegóż badania 

.prowadzono.

—  Kolonia  4 Sierpnia. —

(Depesza telegraficzna). T rak ta t  między 
itossyą i Papieżem został zawarty. Pan  Błu- 
doff w raca do P e te rsburga .

—  Paryż  1 IVrześnia. —
Union monarchique donosi,  że Anglia ma 

zamiar zająć A nkonę i że o tern uw iadom iła  
gab inet francuzki; niektóre dzienniki zdają się 
przy więzy wać w iarę  do tej w iadom ości,  ża­
d en  jednak nie ręczy za jćj wiarogodnośó.

Doniesienia
O b w i e s z c z e n i e ,

Nro  4528.
CESARSKO KRÓLEWSKI 

w y d z i a ł  d o c h o d ó w  p u b l i c z n y c h ' i  s k a r b u  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iź w 

Biórze C. h .  K"mmissoryatu Dystryktu C z e r -  
uicbi-w w dniu 21 b. m, i r. w godzinach przed­
południowych , odbyw ać się będzie z mocy u -  
poważnienis C. K. R»dy Aiimiiiistracyjuej, z 
dnia 26 Sierpnia r. b. Nro 4817 publiczna gło­
śna in plus  licytacya na sprzedaż pozostałego 
niedopaloiiego drzewa z Leśoiczawki w Mniko- 
w ie ,  od kwoty złotych polskich 70, oszacowa­
niem obję te j ,  rozpoczynająca się. Chęć prze-

ł jr .  Alfred M onlosquieu ,  który sobie sam 
życie odeb ra ł ,  jes t  teraz obok Prasliua p rzed ­
m iotem rozmowy i rozlicznych domysłów, był 
on  ojcem 8 dzieci i miał za żonę córkę je n e ­
rał? P eyron , który za swego życia zapłacił 
przed 20 laty 1,800,000 fr. byłto dług hono­
rowy. S um m ę tę przegrał M ontesquieu w  
karty na wieczorze u  br. Pozzo di Borgo.

Dziś dopiero udzielają dzienniki bliższą w ia ­
domość o m orderstw ie  us iłowanem  przez J ę ­
cia Eckmiih! na so b ie ,  kiórej był największą 
wdzięczność w inien . K obieta ,  na której ży­
cie godził była w d o w ą  konsula duńskiego w  
P o r  Jicbery w  Ir.dyach wschodnich. T am  się 
z nią pozna ł,  dokąd dla wielkich d ługów  z 
ojczyzny schronić się musiał. W ióciwszy z 
n ią do Francyi zawdzięczał jćj zaspokojenie 
wszystkich wierzycieli i chciał się z nią żenić; 
ale jako m arno traw ca  oddany w  kurate lą  n ie 
mógł jćj pojąć za żonę. Powód do us iłow a­
n ia m orderstw a na kochance dotąd n ie w ia ­
domy.

Sprawozdanie kanclerza xięcia P asąu ier ,  
dokum enta  między P arów  na wczorajszem po ­
siedzeniu rozdane i dotąd tajony pro tokół zo­
stały teraz ogłoszone i nie zostawiają żadnćj 
wątpliw ości co do m orders tw a  i sam obojs tv ra 
P ra s l ina ,  na którego myśl każdy się wzdryga.

PRZYJECHALI DO KRAKOW A.

Od. dn ia  8 do d n ia  9  J-Prześnia.

Richclli Eugeniusz , Góttinger Józef , Bobrowska 
Honorata hr., Gerlich Józef,  Suchodolski Kazi­
mierz, Dunojowska Marya , z Galicji ; - -  Tariser 
Adolf, Potocki Józef ob., z P o l s k i S o b i c c h o w s t i  
Jan ,  Grohicki Andizej, LooseKarol, Jarascli Mau­
rycy , z Pruss.

W y je c h a li  z K ra ko w a .

Góttinger Józef, Richtłli Eugcni; Repnin W as- 
sil jdąż^ , do Galicyi.

U r z ę d o w e .
Im

to licytowania mający zaopatrzeni w radium  
w kwocie Jo tyc li  polskich 20, w terminie 1 
miejscu wyżej wspumnioiiem znajdować się Win­
ni. Warunki tej licytacyi zamieszczają » ę : 
1° U trzunujący  się przy licytacyi, wylicytowa- 
ną kw’Otę natychmiast złoży na ręce C. Król. 
Kommissarza Dystryktu Czernichów i 2 °  Po za- 
'w ierdzcuic aktu licytacyi przez  Ces. ‘Kr. Radę 
Admiuisti a c y jn ą , zakupiony Materyał w dui 14 
z dotychczasowego miejsca usunie.

Kraków dnia 6  Września 1^4 1
Przewodniczący

M a i e w s i . i .

( 1 , .)  Za Sekretarza A. GoletnLiowski.
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,Xro 6208 D. W .
CESARSKO KRÓLEWSKI

W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  1 P O L l C Y l

Miasta Krakowa i Jego On. egu.
Podaje do powszechnej wiadomości, Ż 3  w 

myśl rozporządzenia C. K. Rady Ailroigistraryj- 
iiej Cywilnej z dnia 26 Sierpnia r. b; J\T. 4800 
odbędzie się Publiczna in minus licytacja przez 
sekretne deklaracye na ręce Przewodniczącego 
w  VVyd/.i,ile do dnia 16 b. in. i r. do godziny 1 
7, południa składać się m ające, na wypuszcze­
nie w przedsiębiorstwo dania poręczy w ulicy 
Krupniczej nad brzegiem koryta roboczego r ze ­
ki Rudawy. Cena dolicyłacyt w kwocie zlotyeh 
polskich 240 naznacza się. Na vadium  każdy 
z pretendentów złoży w C. K. Kassie Głów u ej 
kwotę złotych polskich 30, która złożenie to 
na wierzchu opieczętowanej Dcklaracyi poświad­
czy. W arunki i kosztorys w Rióracb C. Kró. 
Wydziału przejrzane być mogą.

H zór do Deklara, yi.
Stosownie do obwieszczenia Ces. Król. W y ­

działu Spraw W ewnętrznych i Policyi z dnia 
6  W rześn ia  1847 r. N. 6208 składam niniej­
szą deklaracją, iż odbudowaniu nowych porę­
czy w ulicy Krupniczej przy brzegach koryta 
roboczego rzeki Rudawy za k w o tę :  (wyrazić 
literami) podejmuje się przyjmując warunki 
przedsiębiorstwa lego dotyczące przezemnie 
p rze jrzane i zrozumiane (dalia, podpis i miejsce 
zamieszkania).

Kraków d. 6 W rześnia 1847 r.
Przewodniczący w Wydziale 

K. H o s z o w s k i .
Referendarz L. W o lff.

3tr. 18,056. (Soncurś
Sluf bet ®taatdl)cn:fd)aft Drohobycz in Sam- 

bo re r  ACreifc ift bic Stelle eincd 2Bivtl)fcf)fiftd= 
Slmtdfcfjreiberd crjłer Atlaffc, mit meldjer ber lic- 
bałt bon jdljrlidhen 3toei £>unbert ftunfjig ffiuE= 
ben, bann ber ©enufj cincS Scfmtatd bon jjtnTf 
u. 6. Ótlaficrn Ijarten Śprugel * ober meidjcu 3d)ci- 
ter ljolje§ unb bie itncntgclblidyc SBofymmg ber* 
bunben ift; unb bci bero SBirtbfajaftdamtc ber 
©taatelyerrfdjaft D obrom il im Sanoker Atrcifc bie 
Stentamtdfdyreibersftelti mit betn @el)altc bon jaf)r= 
lidjcn (Sin fyunbcrt gunfjig ©ulben, einem Sc* 
jnitatc bon jdljrlidjen f i in f ' r.. o. ACtaftern barten 
^ li igc l  ober tocidjen SdjciterlyoIjcS, unb bem ©e= 
nuffc einer in cineui 3immcr beftelyenben 2Soi)nting, 
in (Srlcmgung gcfomtncn.

3 t t r  Ścmrrbnng um biefe Stcllen, ober um 
eincn airbern and Slnlaf ber fflefebung ber erftcu 
uuf einer S ta a td -  ober Ą-atódljcrrfóaft etloa in 
(śrlebigung fommenben Sienftyoftcn gleidjer ober 
minberer AKitfacgoric ioirb ber Concurs  bid 20 
Scbtembcr erbffnct.

S ie  Skibcrber fyabcti itjrc ©cfudje um  bic SSirfl)' 
fd)aft6amt§fd)reibcrdftcl(e in Drohobycz bei ber f. 
ł . Caineral S k jirn P  SScriralttmg in Sam bor unb 
um  bie jftentamtdfdjreibcrdftelle in Dobromil bci 
ber Ó tam eral' S łcjirfós S łerinaltung in  Sanok im 
borgcfdjriebcnen ŚBcgc bor S lb lauf ber Concurs 
frift rin jubringcn  unb fid) barin  iiber iijre bid f p  
rigc S krm cnbung , SJloraiitdt unb S icn ft fenntniffe, 
banu  itber bie i f fc n n jj#  ber beutfdjcn, jminifdjcii 
ober einer ber leljtcrn berm anbten flabifajcn S jj r a  
d)c andjutbcifcn.

3ugleid j lyabcn biefelben anjttgebcn ob unb in 
tocid)cm © rab r fte m it einem ber ljicrtdnbigcn óla- 
m cral SBirtlyfdjaftf^fyorft oberfflcjirtdbertoattungd ' 
beamten bertoanbt ober bcrfdjibdgcrt fino

SsRon ber ft t. g alij. bcrcintcn ÓlamcraG ffic-- 
fdlicn S krm aliung .

Scmbcrg ben 8  Stugujt 1847.
SBcldje bon S c ite  ber f. f.. spolijci S ire ftiim  

ju r  allgcmeincn dtcnntnijj gebradjt toirb.
A trafau am  4  Septcm bcr 1847.

J .  N. G a b r i e l .

C E N Y  Z B O Z A  
N a targowicy publicznej w Krakowie w 3ck 

gatunkach praktykowane.

D nia  0 i  7 1 . G atunek 2 . G atunek 5 G atunek

W r z e ś n ia od do od do 0d do
1 8 4 7  roku z. 15* z. U* z. g. z. * . z.

K r z .  P szen icy . ___ _ — — - — — _ __
>> ,  n ow e j . . . — — 45- - — — 4i — • — a : *—
„  Zyta  star. — — — — - — — — — —
„  „  now e. — — ao 28 _ 2 fi _
, ,  J ę e z m i .  s t . — — — — •_ __ __ — : __ __
}> , ,  nowe. - — 24 - — — 22 — — — 19 15

nowe. 12 __ i l _ __ _ 9 15
>, G ro c h u . . — 49 15 — — — — — - — —
,, Kzepak lei ni - — — - - — — - —
,,  ,, z im ow y — — 40 - — — — — — — — —
,, Z ie ran .  no. - — 10 — — — — — — — —
„  K on iczyny — 1IJ8

C e n tna r  siana od zł.  3 jjr. 4 do zł.  2  g r .  21 . C e n ­
tn a r  słomy od zł. 3 g r . —  do zl.  2 (;r. 8 .
S p i ry tu s u  garniec z opłatą  z ł .  9 g r .  —
O k o w i ty  , ,  , ,  od z ł . — e,r.— do zł. 7 t!r ■ 21
D rożdży  w anienka od złp .  12 do złp .  l a
J a j  k u rz y c h  kopa  złf*. 2 gr . 15

garniec od z łp .  —• g. —  do złp .  9 gr ,  — •

K aszy  C zęstochow sk ie j  m iarka  . . .  zł. —• gr . —
, ,  Dszeimej . . .  zł. fi ,»r. 1 2
, ,  P er łow ej  p ięknej  , ,  od zł. -Ido g r .  8 zł.  5 gr .  O
,,  T a ta re z a n e j  . , ,  . . .  , , 6  g r .  1^
j ,  J ę czm ien n e j  , ,  od zł. 3 g r .  18 d o  zł .  3 g r .  fi

M ą  lii z pod k rupek  m iarka  . . . z ł . — , ,  —
S p o rz ąd zo n o  w C. K .  I ł ló rze  K om m issa rya lu  Targowego* 

Kraków  dnia  7 W r z e ś n ia  1 8 4 7  r.

C. K. Kommissnrz Targowy* 
ty .  Dok, 'M m  hi*


